
WIERSZE 

Ewa Dafner „Układ Słoneczny” 
 

Układ Słoneczny z butów wyrywa: 

SŁOŃCE i osiem planet ukrywa! 

Najpierw na scenę wjeżdża MERKURY, 

co ma na sobie dziwne struktury! 

Potem WENUS sunie śmiało - 

ta urody ma niemało! 

Tuż za WENUS - stoi ZIEMIA - 

na niej ciągle się coś zmienia! 

MARS kolejną jest planetą - 

nie pomylcie go z kometą! 

Wielki JOWISZ za nim bieży - 

temu podziw się należy! 

Jest i SATURN w swym pierścieniu, 

za JOWISZEM krąży w cieniu! 

Za SATURNEM, URAN znajdziesz. 

Potem NEPTUN Cię dopadnie! 

NEPTUN to ostatni obiekt, 

co w układzie ma swój obieg! 

Marcin Przewoźniak „W marcu jak w garncu” 

Wiosna! Wiosna! Koniec zimy!                                                                                                              

Ależ wszyscy się cieszymy!                                                                                                                              

Ciepły wietrzyk, śnieg topnieje,                                                                                                                                                   

Kwitnie krokus, słońce grzeje… 

 Aż tu nagle deszcz ze śniegiem!                                                                                                      

Rzeką płyną kry szeregiem.                                                                                                                                           

Mróz uścisnął świat na nowo.                                                                                                                

Z szafy kurtkę weź zimową!  

Po południu – mróz ucieka.                                                                                                                                     

Ptaki słychać już z daleka.                                                                                                                

Ciepły deszczyk. Śnieg topienie.                                                                                                        

A wieczorem…? Mrozem wieje!  

Marzec pąki drzew rozwiesza.                                                                                                                 

Marzec nam w pogodzie miesza.                                                                                                           

Zimę z wiosną w kółko toczy.                                                                                                                  

Marzec lubi nas zaskoczyć! 

 

 

 



PIOSENKI 

Podroż do planet                                                                                                                                          

sł. i muz. Michał Danecki 

Ref. Gdy dorosnę to zasiądę sam w rakiecie                                                                                                              

i polecę tam gdzie  gwiazdka świeci ta…                                                                                                 

Tam zaplotę warkocz niejednej komecie,                                                                                          

sprawdzę co po ciemnej stronie księżyc ma. 

Widok z okna już podziwiam wprost bajeczny,                                                                                     

hen, przy Słońcu moją podróż zacząć czas.                                                                                         

Potem ruszę dalej przez układ słoneczny,                                                                                                     

gdzie Merkury, Wenus, Ziemia, no i Mars.                                                                                         

Ref. Gdy dorosnę to zasiądę sam w rakiecie…                                                                                                               

Lecę dalej przez kosmosu mrok i ciszę,                                                                                            

tam gdzie czeka mnie przygoda, przeznaczenie.                                                                                       

A po drodze z wielkim spotkam się Jowiszem                                                                                                 

i Saturnem, co ogromne ma pierścienie.                                                                                             

Ref. Gdy dorosnę to zasiądę sam w rakiecie…                                                                                                               

To już widać kres Układu Słonecznego – Uran ,                                                                                       

Neptun, potem mniejszych skał tysiące,                                                                                                       

już nie widać Ziemi, domu rodzinnego,                                                                                                

blado świeci też malutkie, złote Słońce.                                                                                              

Ref. Gdy dorosnę to zasiądę sam w rakiecie,                                                                                               

lecz na razie latać w kosmos w sali wolę.                                                                                                    

Tutaj krzesło to rakieta przecież wiecie!                                                                                                     

No a wszechświat ukochanym jest przedszkolem!                                                                                                                         

 

 

Wiosna piękna i radosna                                                                                                                                

sł. Ł. Tartas, muz.W. Korhals-Tartas 

Cała przyroda wraca do życia  

Mała biedronka wyjdzie z ukrycia  

Dzień z nocą wreszcie bitwę wygrywa  

A do przylotu bocian się zrywa  

 

Wiosna, wiosna tak piękna i radosna  

Zobacz, jak cały świat się budzi  

Kolory śmieją się do ludzi  



 

Wiosna, wiosna…  

 

Brzoza z pąkami tak uroczyście  

Przywita zaraz zielone liście 

I nawet żaba budzi się w stawie 

Potem rechocze na świeżej trawie 

 

Mrówka zaczyna wiosenne biegi 

Mija hiacynty i przebiśniegi 

Skowronek śpiewa o bazich kotkach 

To jego pierwsza wiosenna zwrotka 

 

Znaki Wielkanocy                                                                                                                                       

sł. Ł. Tartas, muz.W. Korhals- Tartas 

Te mazurki ozdobione migdałami 

Te koszyki wypełnione pisankami 

Te baranki ulepione z marcepanu 

Bazie kotki od staruszki ze straganu 

To są znaki tradycyjnej Wielkanocy 

Kiedy życie się odradza do swej mocy 

To znaki rozbudzonej świeżo wiosny 

Świat się staje znów zielony i radosny 

Świat radosny 

Radosny 

Świat radosny 

Te palemki od bibuły kolorowe 

Baby z lukrem wyrośnięte bo drożdżowe 

No a potem jeszcze lany poniedziałek 

Śmigus dyngus pełen mokrych niespodzianek 

To są znaki tradycyjnej Wielkanocy 

Kiedy życie się odradza do swej mocy 

To znaki rozbudzonej świeżo wiosny 

Świat się staje znów zielony i radosny 

Świat radosny 

Radosny 

Świat radosny 

To są znaki tradycyjnej Wielkanocy 

Kiedy życie się odradza do swej mocy 

To znaki rozbudzonej świeżo wiosny 

Świat się staje znów zielony i radosny 

Świat radosny 

Radosny 

Świat radosny 

 



 


